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DO SPOŁECZEŃSTWA STOLICY!
DO DZIAŁACZY I KIEROWNIKÓW WSZYSTKICH 
ORGANIZACJI POLITYCZNYCH!
DO CZŁONKÓW UGRUPOWAŃ WSZYSTKICH 
KIERUNKÓW POLITYCZNYCH!

Coraz bardziej masowe, coraz potw orniejsze w swej zw ierzęcej ohy- 
dzie są mordy, popełniane na społeczeństw ie W arszaw y.

CIAŁAMI PIĘTNASTOLETNICH CHŁOPCÓW DEKORUJĄ MURY 
NASZEGO MIASTA zezw ierzęcone bandy oprawców. Na placach W-wy 
dokonano PUBLICZNEJ RZEZI KILKUDZIESIĘCIU KSIĘŻY KATOLIC­
KICH. Każdy dzień pochłania dziesiątk i i setk i oliar. Całymi nocami sły­
chać z poza m urów ghetta salwy plutonów egzekucyjnych.

Rów nocześnie cyniczni m ordercy głoszą całemu światu o spokoju, 
panującym  na naszych ziemiach, o swobodzie, jaką się cieszy kościół kat.

ZJEDNOCZMY SIĘ. W JEDNOLITEJ AKCJI OBRONY I PROTESTU. 
Zadajmy kłam  rachubom  okrpaiP a, k tóry  liczy, że w ew nętrzne rozbicie 
społeczeństw a zapew ni mu do końca bezkarność.

WZYWAMY WSZYSTKICH PO  NIEZWŁOCZNEGO PRZYGOTOWA­
NIA I PODJĘCIA PÓTĘŻMF.} A K cJI STRAJKOW EJ, jako protestu  i 
samoobrony społeczeństwa przed grożącą mu zagładą. I d ź m y  z a  p r z y  ­
k ł a d e m  G r e k ó w ,  H o l e n d r ó w  i W ł o c h ó w .

K i e r o w n i c y  w s z y s t k i c h  p a r t i i  i w s z y s t k i c h  o r g a n i ­
z a c j i ' !  Niechaj s a  wasze głowv nie spadnie odpow iedzialność za śmierć 
naszych braci i onszyrh synów. B e z  w z g l ę d u  n a  r ó ż n i c ę  p r z e ­
k o n a ń  j e d n o c z m y  s i ę  w s a m o o b r o n i e ,  j a k  b e z  w z g l ę d u  n a  
p r z e k o n a n i a  m o r d u j e  n a s  o k u p a n t .

STRAJK POWSZECHNY, TO NASZA NAJPOTĘŻNIEJSZA BRON, 
KTÓREJ UŻYĆ MUSIMY DZIŚ*
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CO OSIĄGNĄŁ HI ILE;,  i RZEZ SW OJĄ ZBRODNIĘ W KATYNIU? 

POLACY!

U' pam ięc i  każdego m i es zkań ca  Polski  i jej stol icy,  Warsz awy ,  zachowuj ą  się ie d ł u­
gie mies iące  r, ub. ,  w czasie których p r opa gan da  hi t l erowska  dz ień  w -dzień szalbterczo 
rozdziera ła  szaty nad s t raszną zbrodnią ,  pope łn i oną  w Katyniu.  Szczekał y hi t l e rowskie  
„szczekaczki"  ul iczne,  z ionęły rozszalałą  p r op a g a n d ą  g adz i nowe  „ s zma t ł awc e"  goebbel -  
sowskie,  puszczono kółka oiorzymiej  mac hi ny  p r op a ga nd owe j  i sk i e r owano  pociski  w je* 
den cci:  K A T Y Ń  — DZIEŁ TM B OL S Z E W I K ÓW ,

Społ eczeńs two poi kie, znając  ■ .ciasnego doświa dc ze nia ,  do j akich z brodni  zdolny 
jest  hi t l e rowski  potwór ,  p a m ię ta ją c ,  juk to Hi t le r  dlą celów p r owoka cj i  poleci !  podpal ić  
Reichstag pa r l ame n t  niemiecki ) ,  nie -ierz ło h i t l e r owski m oskarżeniom,  Lecz gdy do 
szału h i t l e rowskie j  p r o p a g a n d y  J R Z YŁĄCZYŁA S IĘ  r e ak c y j na  pr asa  p odz ie mn a  w kraju,  
g dy n a w et _ SANA OYJ NY RZĄD polski na  emigrac j i  n i ed wu zn a cz n ie  OS KA RŻ Y Ł O T Ę 
Z B RODN IĘ  Z WI ĄZ E K RADZIECKI ,  wielką część  społ eczeńs twa  p od da ła  się zwąt pi en i u,  
a pokaźna  i lość uwi e r zy ł a  na we t  pr  ; dz iwość  zar zu tów zjednoczonej  p ropagandy ,  I nie 
wiadomo,  j ak diugo t rwa łby  taki  s tan .. eczy,  gdyby  w Ka tyn iu  na da l  panowal i  Niemcy.

Polacy! W Z B I O R O W Y C H  t>KO ACH KATY NI A,  mieszczących przeszło 11000 
żołnierzy Ar mi i  Polskiej  (oficerów i szeregowych)  Z N A J D U J E  SIĘ R Ó W N I E Ż  KI L KU SE T  
ŻOŁNIERZY ARMI I  C Z E R W O N E J  i cy wi lnyc h  obywa te l i  Zw. Radz,  We wspólnych  m o ­
gi łach leżą  równocześn i e  p o m o r do wa n e  of iary  jednego m o r d er c y  — H I T L E R O W S K I E G O  
KATA,  Po o swobodzeni u t erenń , na  k tórych  z na j du j ą  się mogi ły ka tyńskie .  S T W I E R ­
DZONA, NIEZBICIE na mocy doku ment ów,  z e - n ań  ś wi adkó w,  eksper t yz  s ądowo- l ekar sk i ch  
itp.,  ZE Z B RODN I  DO KON AL I  NIEMCY po zajęciu Smoleńska.  Usta lono na wet ,  że W Y ­
K O N A W C Ą  z brodni  był  n i emi ec ki  oddz ia ł  wo js kow y pod nazwą:  ,. Sz tab  537-ego ba ta l ionu 
do p r a c  budowl anych. "

G w a ł t o w n e  na ta rc i e  N iem ców  na S mo le ńs k  un i emożl iwi ło  wł adzom sowieckim e w a ­
kuację  jeńców  Ar mi i  Polskiej  z obozów p o d  Sm ol eń s k i em  i dostal i  się oni wr az  z so­
wi ecką  s t rażą  o boz ową  w  ręce  n iem ieck ie .  W y m o r d o w a n i  zostali  WSZYSCY.  Niemcy 
zm j s i l i  do kopania  grobó ka ty ń sk ich  J E Ń C Ó W  A R M I I ’C Z E R "  O N E J  W LI CZBI E OK. 
500 i później  ich. Ż A M u R D O W A L I ,  ab y  nie pozostał  Ś W I A D E K  tej potwornej  zbrodni .

Polacy! Pr a .  ie d a l ata  p r zemi l cza l i  Ka t yń  zbr odnia -ze  h i t l e rowscy,  bo były to 
lata ich t r i umf ów woj ennych .  G d y  n a ds z ed ł  okres  klęsk,  z a p oc zą t ko wa ny  h i s toryczną  k lę ­
ską Sta l i ngradu,  gdy Hi t le r  oceni ł ,  że ZBRODNI A jego MOŻE  W Y JŚ Ć  NA J A W  po u t r a ­
cie K A T Y N I A  î co naj  ażniejsze ,  ga-'  c ień K L Ę SK I  za i ■, j ak miecz spr awi ed l iwośc i  
naci g ł owa mi  z br odnia r zy  - i r zeba  było  na  gwał t  s zukać  n owyc h  sp rz ymi er ze ńc ów do 
waiki  z S ow ie t am i .  W t e d y  to z r o i z i ł  się w zdegenero  anv.-.h mózgach  sza tański  PLAN 
O B A RC ZE N IA   ̂ W Ł A S N Ą  Z B RO DN I Ą S W E G O  zwyc i ęża jąc ego  P R Z E C I W N I K A  — ZW, 
RADZIECKI .  Podni ec i ć  długo h od o wa n ą  przez  pol ską r eak cj ę  wśród społeczeńs twa po l ­
skiego N IE N AW IŚ Ć  do ZSRR,  p o d e r - ać rosnące  Z A U F A N  E i pod zi w n ar od ów świa t a  
do Sowie t ów,  SK ŁÓ CI Ć I ROZBIĆ OBÓ Z A L IA N T Ó W  mię dz y so b ą— oto był  CEL k a t y ń ­
skiej  p r owok ac j i  Hi t lera.  I n ies te ty,  t r zeba  s twierdzić,  że przy po mo cy  polskiej  reakc j i  
p l an  t en  częściowo uda ło  mu się z r ea l i zować ,  jv odni es ien i u  do Polaków.

Polacy! P ro wo ka c j ą  k a ty ńs k ą  "POCI ĄGNĄŁ Hi t l e r  za sobą  E M I G R A C Y J N Y  RZĄD 
polski ,  co zmusi ło r ząd  sowiecki  do ZERWAN IA s tosunków d yp l oma ty cz nych  Z TYM 
rządem.

Hi t l e r  dobrze  oceni ł  pol ską reakcję .  Ta bowi em z mie j sca  po d ch wy c i ł a  jego p r o ­
wokacj ę ,  a by  pr zy  t ym ogniu upiec  swoją  W Ł A S N Ą  a nt ys o wi ec k ą  pieczeń.  Po dj udza j ąc  
naród pr zec iwko Sowie tom zap oc zą tk ował a  r eakc ja  k r w a w y  tani ec  W AL K B R A T O B Ó J ­
CZYCH w Polsce.  _ Ś M IE RĆ  K O M UN I S TO M!  HU ZI A NA S OWI ETY!  POMŚ CI MY BOL 
S ZE WI CK I  KATYŃ! — oto hasła,  k t ór ymi  op er owa ła  ona  w n ar od zi e  w odp owi ed zi  na 
k a t yń sk ą  p r o wo k a c j ę  Hi t lera,  Zac iera l i  z radości  sk rw aw io n e  ł apy  h i t l e ro ws cy  oprawcy,  
pa t r ząc  na PLONY swoje j  p r owokacj i ;

-  P O L S K A  CI ERNI EM NI E ZG OD Y  W Ł ONI E P A Ń S T W  ALI ANCKICH!  -  A nie-  
zgo la ta jest  conaj mnie j  tyle  war ta ,  i le u t r acona  pod St a l ing r adem a r mi a  n iemiecka.

- N A R Ó D  P O L S K I  ROZ BI TY I P O P C H N I Ę T Y  DO WAL K B RAT OB ÓJ CZ YCH!  
Zakwi t ła  denuncjac ja!  — Ileż to p u ł k ó w  ż an da r me r i i  i g-po zwal ni a  z f rontu wa lk i  z Polakami?!

—  Ni emcy odkryl i  Katyń!  — To lepszy  CI OS w p rz ygotowani a  do Z B R O J N E G  
• P O W S T A N I A  nar odu  polskiego,  aniże l i  z dobyci e  całego ar sena ł u broni  powstańcze j !
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— KATYŃ! —  KATYŃ!  —  KA T YŃ  był  a r gu m e n te m  mor al nym,  p r z emaw ia jąc ym za
lojalnością Po la kó w wobec  o k u p a n t a ,  u s p r a w i e d l i w i a ł  wyt oczen ie  a r ma t  p rz ec iwko bronią-  
cym^się  Żydom war szawski ego  gn e t t a , spa i en i e  wraz  z ni mi  1 4  W a r sz a wy ,  był  T RUL IZ-  
NAf Z A S Z C Z E P I A J Ą C Ą  BI ERNOŚ Ć W D E S Z E  N A R O DU  wobec  z br o dn i  okupanta !  I tylko 
g łęboki e  morze  krwi  polskiej ,  przelane j  p r zed  K a ty n ie m  i p rz e l ew an e j  dalej  przez h i t l e ­
rowskich  zbi rów w okres ie  tej koszmarne j  hecy,  nie  pozwol i ł a  na ni szczenie  ich nadziei  
Z M O BI L I Z OW A NI A  P O LA K Ó W  przy pomocy  K a t y n i a  do a r m i i  n i e m i e c k i e j  dta 
wo jn y ze Zwi ąz kie m Sowieck im,

Polacy! K A T Y Ń  b y ł  t a k ą  s a m ą  z b r o d n i ą  n i e m i e c k ą , , j a k  t y s i ą c e  
i n n y c h  K a t y n i  na z iemiach  pol skich,  na  u l icach War sz awy ,  K r a k o wa  i innych u,Ust ,  
Tylko dzięki  p o m o c y  r e a k c j i  p o l s k i e j  h i t l er owska  zbrod nia  w K a t y n i u  i.ie 
obróc i ł a  się zrazu p rz ec iw ko  jej t wórcom,  j ak  wszys tk ie  inne  zbr odnie  Hi t lera,  Ile za to 
z a p ł a c i ł  i p;nei  po  dz ień dz is ie j szy na ród  polski ,  i le z y s k a ł  tym kosz tem Hit ler  
—  oceni  dopiero his tor ia .

Emi gr acy j ny  rząd  sanacj i  w Londynie ,  jego k r ajowe  ekspoz yt ury  i cały obóz reakcj i  
polskiej  wobec z d em a s k o w a n i a  s p r a w c ó w  z brodni  ka t yńs k i e j  s t anęl i  pr zed  a l t erna t ywą:  
albo  dalszego p o d t r z y m y w a n i a  hi t l erowski e j  p ro woka cj i  i z l i zywani a  k rwi  k a t y ń ­
skiej  z łap Hi t lera,  a lbo p ubl ic znego  o d w o ł a n i a  swoich oskar żeń  w slosunku do Sową Pol i ­
tyczni  bank ru ci  r e akc yj n i  bądź  m i l c z ą  teraz,  j ak strusie,  bądź  też wybr al i  p i e r w s z ą  
a l t e rn a t ywę ,  gdyż uznal i ,  że c o f n i ę c i e  s i ę  z r a z  o b r a n e j  d r o g i  o z n a c z a ­
ł o b y  d l a  n i c h  t o  s a m o ,  c o  d l a  H i t l e r a  p r z y z n a n i e  s i ę  d o  z b r o d n i  
k a t y ń s k i e j ,  . (akże wycofać się r eakc j i  ze s pr awy  Ka t yn i a  — gdy obwini ła  ona Zw. 
Radz. ,  że to on s p ow o do wa ł  z er wa ni e  s t osunków z jei r ządem e m ig r ac y jn y m?  J a k ż e  p r z y ­
znać się do „o,myiki" w tej sp r awi e  bez r ównoczesnego prz yzn an ia  się, że c ;  ł a  antyso 
wiecka  he ca  r eakc j i  w y p ł y w a  z tych samych  źródeł ,  co k a m pa n i a  k a tyń ska  i do łych s a ­
mych  ce l ów zmi erza?  J a k ż e  tu zwalczać  daiei  P P R  — tę „ sowi ecką  a gent urę"  — skoio 
właśnie  Komi te t  War sz a ws ki  P PR był  p ie r wszym,  który odrazu oceni ł  Ka t yń ,  jako hitle 
r ows ką  p r owok ac j ę?

Po d grozą po l i tycznej  śmierc i  samobójcze j  r e a k c j a  p o l s k a  n i e  m o ż e  d z i ­
s i a j  w y c o I a  ć  s i ę  z e  s p r a w y  K a t y n i a .

Polacy! N a p r a w m y  szkody,  w y rz ąd z on e  Polsce k a ty ń s k ą  p ro wo k ac ją  Hi t lera  i d z i a ­
ł a lnością  polskiej  reakcji !

S ku p i a j m y  swe  si ły wo kó ł  K R A J O W E J  RADY N A R O D O W E J  — d e mo kr a t yc zn ego  
k i e r own ika  i p r zed s t awi c i e l a  n a r od u  polskiego.

Dość szczucia p r zec iwk o ZSRR prowa dzo ne go  przez  reakcję!
J e d n o c z m y  s we  siły w szeregach A r m i i  L u d o w e j ,  a by  wys i łk ie m ca łego n a r o ­

du, w s p ó ł d z i a ł a j ą c  ze z wyc ię s ką  A r m i ą  C z e r w o n ą  i airmiami z achodnich  
a l i antów,  p r z y b l i ż y ć  c hwi lę  wspólnego z w y c i ę s t w a.

P a mi ę t a j m y :  r e ak c j a  polska,  z wal cza j ąc  ws półdz ia ł an i e  Po la ków z Ar mi ą  Czerwona  
w wal ce  z Ni emcami ,  p r z e d ł u ż a  o k u p a c j ę  h i t l er owską  na  z i e m ia ch  polskich,  
umo żl i wi a  Hi l lerowi  zgotowanie  nar odo  i po l sk i emu setek,  a może n a w e t  tys ięcy,  n o- 
w y c h  K a t y n i ,  P r e c z  z j e j  p o l i t y k ą !  P r e c z  z j e j  r z ą d e m  e m i g r a ­
c y j n y m !

K r e w  p o l s k i c h  i s o w i e c k i c h  ż o ł n i e rz y- je r có w,  wyt oczona  w Katyniu ,  
ni ech  się s t anie  c e m  e n  t e m, j e d n o c z ą c y m  w a l k ę  P o  Ta k ó w  i w a l k ę  n a ­
r o d ó w  s o w i e c k i c h  p rz ec iwk o wspó ln emu  v rogov i— N i-e n i c o r ,  h i t l e r o t  s k i nr. 
l ak spokojem i pr zy jaźn i ą  t chną  ich bra tn ie  mogiły,  t ak s p o k o j e m  i p r z y j a ź n i ą  
w i n n y  t c h n ą ć  s t o s u  n k  i. p o l s k o - s o w i e c k i e .

Niecli żyje w alka z okcpaniem  o W olną Demokratyczną Polskę ! 
Niech żyje Krajowa Rada Narodowa i Arm ia Ludowa 
Niech żyje jedność klasy robo tn icze j!
Precz z podżegaczami do walk bratobó jczych!

Ś m ie rć  n ie m ie c k im  o k u p a n t o m !

Luty 1944 r.
Komi te t  W a r s za w sk i  

Polskiej  Par t i i  Robotniczej .
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W A L K A  I ŻYCIE W A R SZ A W Y

O k u p a n t  uznał, że akc ja  p ropagandow a ,  
zm ie rza jąca  do zw rócen ia  uw ag i  sp o łe cz eń ­
s twa na „ n ieb ezp ieczeń s tw o  bo.szewickie ,"  
akcja ,  do k tórej p ozyska ł  polską  re ak c ję  — 
w yda ła  owoce, że  uda ło  mu się o s ta teczn ie  
rozbić i o b e zw ła d n ić  n a ró d  polski.  Ze o b e z ­
w ładnioną  ofiarę można dobić,

W ub. tygodniu  W arszaw a  sta ła  się  w i ­
downią  mordow, k tó re  w s trząsnę ły  całym  
spo łeczeńs tw em ,

Na Lesznie  powieszono na ba lkonach  
spa lonych  dom ów  27 ch łopców w w ieku  od 
14 do 18 lat . W szyscy  byli  w y ch o w an k am i  
jednego z z ak ład ó w  prow adzonego  przez  ks. 
Sa lez janów. Ś w ia d k o w ie  tw ie rd zą ,  że ch ło p ­
cy zostali  już pop rzed n io  ska tow an i  i z am or­
dow ani,  że w ieszano już zwłoki,

Przy  kośc ie le  na  pl, N aru to w icza  zam or­
d o w an o  k i lkudz ies ięc iu  ludzi,  m iędzy  k tó ry ­
mi zn a jdow ała  się w iększa  ilość księży. D ok­
ładnej  cyfry nie u d a ło  się do tychczas  u s ta ­
lić,

W  całej  W arsz a w ie  dokonano  m asow ych  
a resz to w ań  wśród d u c h o w ień s tw a  ka to l ick ie-  
go.

Wg. u rzędow ych  afiszów powieszono 27 
i rozs t rze lano  140 „członków' PZ P i PPR.

O w rażen iu ,  jak ie  sp raw iła  w W arszaw ie  
ta  m asak ra  św iadczy  fakt,  iż na  W oli  p rzed  
c ia łam i  pow ieszonych  doszło do żyw io łow ej 
demonstracj i ,  Z ebra ł  się o lb rzym i tłum, k tó ­
ry  p rz y b ra ł  groźną po s taw ę  w obec  oprawr- 
ców. Z tłum u roz legały  się o k rzy k i  i gw iz ­
dy.

DZIAŁANIA W O JE N N E

B itw a pod  Korsuoiem  t r w a  d a le j  J a k  
w yn ika  z k o m u n ik a tó w  sow, i kom en ta rzy  
rad ia  londyńsk iego ,  sy tuac ja  o k rążonych  10 
dyw, n iem . m ięd zy  K orsun iem  i Zwienigo- 
ro d k ą  uległa da lszem u  pogorszen iu .  W o jsk a  
sow. o d p a r ły  szereg  a ta k ó w  niem, i posze ­
rzy ły  p ie rśc ień  o tac za jąc y  do 40 km, zajm u­
jąc p rzy tym  P ieszk i,  S iln ik i,  So tn ica  i sze ­
reg innych  m iejscow. O dc ię te  n iem . dyw iz je  
stłoczone na p rzes t rzen i ,  w ynoszące j  zaledw ie  
600 km. kw. i pozbaw ione  ca łkow ic ie  lo t ­
nisk, b ędą  zmuszone w na jb l iższych  dniach 
do z an iech an ia  tej bezn ad z ie jn e j  walki.

W ojska  1-go fr. ukr,  po za jęc iu  Szep ie -  
tó w k i  zna jd u ją  się w' szybkim  m arszu  na 
p łd.-zacb.,  w kier .  linii  kol, O dessa-L w ów  
lidą  w' kier.  Tarnopola).

Na fr. len ing radzk im  Cz. A rm ia  odniosła 
szereg sukcesów Do n a jw ażn ie jszy ch  n a le ­
ży zdobycie  Ł u g i  i st. kol. B a t e c k a j a .  
Z arów no Ługa, jak  i B a teck a ja  tw orzy ły  p o ­
w ażną  zaporę  dla lew ego  skrzydła  sow. i 
bron iły  dojścia do jez. Pe jpus.  O becn ie  
wojska sow. b ę d ą  mogły posuw ać  sie da leko  
szerszym  frontem. N a ty ch m ias to w y m i  re zu l ­
ta tam i os ta tn iego  z w y c ię s tw a  jest o czyszcze­
nie całego wsch. brz. jez, P e jp u s  i posun ięcie  
się w szybkim tem pie  na odległość  50 km. od 

skow a.
Mimo w ie lk iego  na tę że n ia  walk,  na leży  

sądzić ,  że k u lm in acy jn y  m om ent  zimowej 
ofeDzywy na wschodzie  jeszcze nie n a d ­
szedł,  Duże k o n cen t rac je  wojsk sow. w

re jon ie  W ite b sk a  i K rzyw ego  Rogu w skazu­
ją  na  to, że n a leży  się spodz iew ać  jeszcze 
w ie lk ic h  rozgryw ek .

FR O N T  P O Ł U D N IO W Y , A rm ie  sprzym. 
na  przycz, A nżio -N ęt tuno  p rz eż y w a ją  n ie ­
w ą tp l iw ie  k ryzys Św ieżo  sp ro w ad zo n e  siły 
niem. .w yw iera ją  n ies łab n ący  n ac isk  na  p o ­
zycje a l ian tów , k tórzy  ponow'nie zmuszeni  
byli  oddać  k i lka  m iejscow. J e d n a k  osta tn ie  
k o m u n ik a ty  z frontu w skazu ją ,  że a l ian c i  
o t rzą sa ją  się z de fenzyw y i co raz  częście j  
p rzech o d zą  do p rzec iw n a ta rć .  S ąd z ić  n a le ­
ży, iż w na jb liższych  dn iach  p o w tó rzy  się tu 
h is to r ia  Sa lerno ,  gdzie  Niemcy po n ieudanej  
ofenzyw ie  na  przycz. am er,  zm uszen i  byli  się 
cofnąć ..  Na w łaśc iw ym  froncie  w o jsk a  amer. 
w da lszym  ciągu n ie  mogą opan o w ać  C ass i ­
no, k tórego zdobycie  byłoby kolosalnym od ­
c iążen iem  dla w ojsk  wa lczących  pod Nettuno.

JU G O S Ł A W IA .  C iężk ie  w a lk i  toczą  się 
w C h o rw ac j i ,  Da lm acj i  i Iśtri i .  Mimo sp ro ­
w a d z e n ia  nowych  posiłków, Niemcom nie 
udało  się nigdz e p rze łam ać  oporu  p o w s ta ń ­
ców',

FR O N T  LOTNICZY. A tak i  lo tn ic tw a  
an g lo -am ery k ań sk ieg o  k o ncen trow a ły  się  na  
o b iek ta ch  wojskow ych  i kole jowych w płn. 
F ranc ji  i zach. N iem czech ,  C iężk ie  b o m ­
bowce am er.  pono- nie zaa tako  aiy  F rank-  
iurt  n Menem zrzucając  1900 tonn bom b 
i w y rz ąd z a ją c  o lb rzym ie  szkody.


